


Drodzy Przyjaciele

Grudzień, kończący kolejny rok 
naszego życia, nie tylko przypo­
mina nam o tym, że jesteśmy o rok 
starsi, ale niesie nam także wiele 
radości. Ta radość jest i powinna 
być najbardziej widoczna w dzień 
świętego Mikołaja oraz w czasie 
Świąt Bożego Narodzenia. Nie 
pozwólcie, aby w tych dniach 
wokół Was był ktoś smutny.

W dniu 17 grudnia, z okazji 
siódmej rocznicy powstania na­
szego miesięcznika, zapraszamy 
Was do wspólnej modlitwy. Razem 
ze słuchaczami Radia Dobra 
Nowina o godzinie 20.30 będzie­
my się modlić na różańcu o łaski 
dla wszystkich naszych współpra­
cowników i czytelników.

Hura / 
Mam już 7 lat. 
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Ewa Szelburg-Zarembina

Pierwszy śnieg

Słońce tyle ma ostrych igiełek, 
że wygląda jak złota, świecąca choinka, 
Dobry Pan Bóg na słońcu srebrny świat zawiesza 

na podarek dla swojego Synka. 

Świat jest dzisiaj biały i puchaty 
jak zabawka przez Boga z pudełka 
taka śliczna zabawka ze sreberka i 
przez nikogo jeszcze nie dotknięta.

Sł. Grzegorz Tomczak 
Muz. Mariusz Matuszewski

w naszym domu wszyscy są w zasadzie grzeczni zgodnie nam się żyje w naszym

małym świecie. A nasz tata wciąż powtarza, że na tysiąc lat się zdarza

sięczne

wno-wym ty-siącMy bę - dzie - my dbać o dom

tak jakTy Bo nam po - mo

ciom

1. W naszym domu wszyscy są w zasadzie grzeczni 
Zgodnie nam się żyje w naszym małym świecie; 
A nasz tata wciąż powtarza, 
że na tysiąc lat się zdarza 
tylko raz powitać nowe tysiąclecie.

2. W naszym kraju ludzie są w zasadzie grzeczni; 
W wielkim mieście, w malej gminie i powiecie, 
błędy sobie wybaczają
a gdy trzeba pomagają, 
bo chcą lepsi wkroczyć w nowe tysiąclecie.

Ref.: Panie Boże, Ojcze nasz, Ojcze tego świata; 
spójrz, to my będziemy witać dwutysięczne lata. 
My będziemy dbać o dom w nowym tysiącleciu, 
a Ty, Boże, nam pomożesz tak. jak tata dzieciom.

AKADEMIA PIOSENKI TVP 1
5 GRUDNIA - godz. 9.05

tylko raz powitać nowe tysiąc - le - cie.

Ref.: Pa - nie Bo - że Ojcze nasz, Oj - cze te - go świa -

Spójrz, to my bę - dzie - my wi - tać dwuty -

ciu,

ta  - ta ta - ta dzie

tak jak ta - ta

ta - ta dzie - ciom.



Zo-

bacz - cie jak wiel - ką mi - łoś - cią ob - da - rzył nas Oj - ciec Ref: Śpie-

wajmy dobremu Bo - gu Al - le - lu - ja Śpie-
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wajmy dobremu Bo - gu Al - le - lu - ja.

1. Zobaczcie, jak wielką miłością 
Obdarzył nas Ojciec.

Ref.: Śpiewajmy dobremu Bogu, alleluja 
Śpiewajmy dobremu Bogu, alleluja

2. On nazwał nas swymi dziećmi
I rzeczywiście nimi jesteśmy.

3. Wiemy, że gdy się objawi, 
Będziemy do Niego podobni.

4. Będziemy widzieli Pana 
Takiego, jakim jest.

5. Każdy, kto w Nim ma nadzieję 
Podobnie jak On, jest święty.

AKADEMIA PIOSENKI TVP 1
19 GRUDNIA-godz. 9.05 

Śpiewa zespół „Marzenie" z Radomia

Jan Brzechwa
„Sroka"

Siedzi sroka na żerdzi Że wół jest lżejszy niż mucha,
I twierdzi, Że mleko jest czerwone,
Że cukier jest słony, Że żmija gryzie ogonem
Że mrówka jest większa od wrony, 
Że woda w morzu jest sucha, Ale nikt tego wszystkiego nie słucha, 

Bo wiadomo, że sroka...............

Drogie Dzieci!
Przeczytajcie cały wierszyk o sroce.

Potem przepiszcie ostatnią linijkę, uzupełniając dwa brakujące wyrazy.
Zastanówcie się, czy zdarza się wam naśladować srokę ? 

A może inne dzieci czasem to robią ? Powiedzcie im, że nie warto. 
Nikt takim „srokom" nie wierzy. Nikt nie chce ich słuchać....

Napiszcie do nas. Najciekawsze wypowiedzi 
postaramy się wydrukować.



Wzrost wiary

Nauczając o królestwie niebieskim, używał różnych
Chociaż na rolnicy wiele

porównań. Chciał bowiem, aby coraz le-

piej rozumieli, jak mają postępować, by się do niego dostać. Te

opowiadania nazywamy przypowieściami. Do najbardziej

to żadne tak szybko nie rośnie i nie osiąga takich rozmiarów, jak

gorczycy.

Przez tą przypowieść chce zwrócić uwagę

znanych należy przypowieść o ziarnku gorczycy. Te 
na to, że podobnie jest z królestwem niebieskim.

najmniejszymi, jakie znają rolnicy.
Początkowo jest ono małe, jak gorczycy, ale później

sprawia, że z tych wyrastają duże . Na ich
następuje jego szybki wzrost. Tak też powinno być z naszą wiarą,

która powinna wyrastać na wielkie i wzmacniać się .

są

jednak tak cudownie

mogą siadać i odpoczywać różnego rodzaju



Masz powód, żeby się wstydzić!
Tato wyjątkowo wrócił wcześniej z pracy. Zadziwił się, że w mieszkaniu jest tak 

cicho. Zajrzał do kuchni.
- Dzień dobry, kochanie ! Gdzie są dzieci ?
- Witaj !- odrzekła mama. Ola została zaproszona do Agnieszki, a Maciek poszedł 
do Sławka, żeby mu pomóc w matematyce. Pani go o to prosiła, wiesz ?
- To świetnie !- ucieszył się tato.
- Musimy porozmawiać - rzekł mama. Zbliża się grudzień, dzieciaki marzą o drogich 
prezentach, a tymczasem z pieniędzmi jest całkiem krucho.
- Będą musiały zadowolić się skromniejszymi - odpowiedział tato.

Rodzice rozmawiali przy poobiedniej kawie, kiedy zjawił się Maciek. Był 
niespokojny, miał wypieki na policzkach.

- Co jest, synku ? Zmokłeś ? - zaniepokoiła się mama. Zrobię ci herbatę.
- Patrzcie ! - wykrzyknął chłopiec, jakby nie słyszał tego, co mówi mama. 

Wyciągnął z reklamówki dwie duże książki i rozłożył je na wolnej części stołu.
- Sławek już dostał prezenty od świętego Mikołaja. - To jest coś ! W tej o zwierzę- 

tach naliczyliśmy ponad trzysta kolorowych ilustracji. A to jest najnowsze wydanie 
encyklopedii dla dzieci i młodzieży. Ja nie mam ani jednej takiej pięknej książki. Ani 
jednej ! A przecież uczę się lepiej niż Sławek.

- To są wydawnictwa bardzo drogie - powiedziała spokojnie mama. - Nie stać 
nas na takie prezenty.

- To niesprawiedliwe ! - ciągnął rozżalony chłopiec. Jedni mają wszystko, a drudzy 
nic. Taki Sebastian.... Mógłby otworzyć wypożyczalnię, ma pełne półki pięknych 
książek. Ma też video, rower górski, doskonały aparat fotograficzny. Obaj ze 
Sławkiem są najlepiej ubranymi chłopcami w naszej klasie. Zawsze nowe modne 
ciuchy, najładniejsze przybory szkolne.... A ja co ? Powiedzcie sami! Czy jestem gorszy 
od nich ? Czy to jest w porządku ?

Rodzice ze zdumieniem słuchali tego, co mówi Maciek. Coś takiego nie zdarzyło 
się nigdy dotąd..

Chłopiec wyglądał, jakby za chwilę miał się rozpłakać.
- Usiądź, synu, porozmawiamy - zaproponował spokojnie tato.
Mama postawiła na stole szklankę gorącej herbaty owocowej i talerzyk z szar­

lotką. Maciek nawet nie spojrzał. Machinalnie odwracał kartki encyklopedii.
- Co się właściwie stało ? - zapytała mama. - Przecież od dawna wiesz, że rodzi- 

ce Sławka są bardzo zamożni, a tato Sebastiana wciąż wyjeżdża na zagraniczne 
kontrakty i dużo zarabia.

- A z tą niesprawiedliwością też nie jest tak, jak myślisz - dodał tato.

Sam nieraz mówiłeś, że ci żal Sebastiana , który rzadko widuje swego tatę. Mieszka 
z macochą, a jego mama bardzo rzadko odwiedza go i jeszcze rzadziej zaprasza do 
siebie. Chciałbyś się z nim zamienić ? A może on ci zazdrości tego, że twoi rodzi- 
ce są wciąż z tobą, że masz małą siostrzyczkę, że wszyscy bardzo cię kochamy ?

- A Sławek - powiedziała mama - może wołałby mieć mniej książek, a za to lep­
sze noty z matematyki ? Ty nie masz takich trudności z nauką jak on. Więc nie mów, 
że to nie jest w porządku, że to niesprawiedliwe, bo twoi koledzy mają więcej rzeczy, 
przedmiotów - niż ty. Pomyśl o tym, skąd możemy wiedzieć, co jest sprawiedliwe, 
a co nie ? Kto otrzymał więcej, a kto mniej ? Tylko Bóg, od Którego wszystko mamy, 
wie to na pewno, tylko On zna ludzkie serce i jego pragnienia.

Zapadło milczenie. Mama ostrożnie uniosła filiżankę i dopiła wystygłą kawę. 
Maciek siedział bez ruchu.

- Uległeś atakowi zazdrości, synku - odezwał się tato. Takie rzeczy się zdarzają. 
Jeżeli jednak dobrze zastanowisz się nad tym, cośmy ci powiedzieli, przejdzie ci zły 
nastrój i przestaniesz uważać się za pokrzywdzonego. Trzeba umieć cieszyć się tym 
co się ma, a nie zazdrościć innym. Po co zatruwać sobie życie.

- Przepraszam - powiedział Maciek po chwili. Bardzo się wstydzę. Zachowałem 
się podle!

- Nie przesadzaj - uśmiechnął się tato. Każdemu z nas zdarzyło się kiedyś 
pozazdrościć innym. To nie żadna zbrodnia. Byle nie szły za tym złe życzenia, za- 
wiść albo brzydkie czyny. Zapomnijmy o tym.

- Postąpiłem podle ! - powtórzył chłopiec. Nie tylko pozazdrościłem koledze. 
Chciałem, żeby te piękne książki......Zostawiliśmy je w ogrodzie, a potem zaczęło
padać. Dobrze wiedziałem, że książki zostały na ławce, ale pomyślałem sobie: 
„Niech je deszcz zniszczy ! Ja nie mam takich, Sławek też nie musi

- Mów dalej ! - Powiedział surowo tato.
- Pobiegliśmy do domu. Otwierałem bramę, kiedy nagle jakby mnie szarpnęło 

w tył. Zawróciłem, pobiegłem w deszczu do ławki, zabrałem książki. Sławek bardzo 
mi dziękował. Pożyczył mi je na kilka dni. Uściskał mnie. Było mi bardzo wstyd. Bardzo.

- Masz powód, żeby się wstydzić - powiedział tato. - Widzisz, do czego może 
doprowadzić zazdrość ?

- Podziękuj Bogu, żeś potrafił w porę się opamiętać - dodała mama - i nie ulec 
paskudnej pokusie. Nigdy w życiu nie daj się ponosić zazdrości i zawiści.

- Byłem taki zły na siebie - powiedział zawstydzony Maciek - że plotłem te 
głupstwa o niesprawiedliwości bez zastanowienia. Przepraszam. Dobrze, żeście mi 
to wytłumaczyli. Że zawsze mogę wszystko wam powiedzieć. Dziękuję !

z.ś.



Najważniejszym miejscem dla nas, 
chrześcijan, jest Bazylika 

Narodzenia, wzniesiona nad grotą, 
w której narodził się Pan Jezus.

Kiedy zszedłem do groty, 
zobaczyłem srebrną gwiazdę 
z napisem w języku łacińskim 

„Tu narodził się Jezus Chrystus 
z Maryi Dziewicy", a po prawej 

stronie kamienny żłóbek.

Teraz krótka wędrówka 
za miasto na „Pole Pasterzy". 

To tutaj śpiącym pasterzom ukazał się anioł 
i przyniósł radosną wieść o narodzeniu Chrystusa.

Wydarzenie to upamiętnia 
piękny fresk, znajdujący się we 
wnętrzu kaplicy, wybudowanej 

w tym miejscu.

W tym żłóbku, w którym 
złożono maleńkiego Jezusa, 

co roku przez kilkanaście dni 
od Dnia Narodzenia do Święta 

Trzech Króli, leży figurka 
Dzieciątka Betlejemskiego, 
na pamiątkę Jego narodzin.



Jadąc międzynarodową trasą z Tarnowa do Rzeszowa, warto 
w Pilźnie zjechać kilka kilometrów w bok do Jodłowej. Ta miej­
scowość, położona we wschodniej części Pogórza Ciężkowickiego, 
została założona na przełomie XIII/ XIV w. W kościele parafialnym 
w głównym ołtarzu znajduje się doznająca szczególnej czci figurka 
Dzieciątka Jezus.

Nabożeństwo do Dzieciątka |ezus w Jodłowej sięga swymi 
początkami przełomu XIX/XX w. Zapoczątkował je ksiądz Ignacy 
Zięba, który wiosną 1898 roku zobaczył u księdza Józefa Wiejawskiego 
małą kapliczkę z figurką Dzieciątka Jezus - kopią cudownej figurki 
czczonej w Pradze czeskiej. Ksiądz Zięba zapragnął, aby taka figurka 
znalazła się w kościele w Jodłowej. W dniu 15 lipca 1900 roku 

sprowadzono i wystawiono do publicznej czci figurkę Dzieciątka Jezus, 
a 3 lipca 1908 roku bp Karol Józef Fischer - sufragan przemyski - 
poświęcił i nałożył na głowę Dzieciątka drogocenną koronę. Woskowana 
figurka o wysokości ok. 45 cm wykonana została z gipsu. Dzieciątko 
Jezus o twarzy niezwykle łagodnej przedstawione jest w postawie 
stojącej. W lewej ręce trzyma jabłko królewskie z krzyżykiem, 
a prawą dłoń ma wyciągniętą, jakby do błogosławieństwa. Na głowie 
umieszczono drogocenną koronę. Figura przybrana jest w białą tunikę, 
szyję okala stojący, wysoki kołnierzyk, a z ramion spada płaszcz, 
którego kolor zmienia się stosownie do okresu liturgicznego.

W Sanktuarium Dzie­
ciątka Jezus w Jodłowej 
odprawia się specjalne 
nabożeństwo zwane 
„Drogą Betlejemską", 
w czasie którego rozważa 
się 12 tajemnic - zdarzeń 
z życia Dzieciątka Jezus. 
To nabożeństwo rozpo­
czyna się 9 dni przed 
Bożym Narodzeniem 
i trwa do uroczystości 
Trzech Króli. Natomiast 
w Boże Narodzenie 
pasterką rozpoczyna się 
3-dniowy odpust ku czci 
Dzieciątka Jezus.



To nieco śmieszne przez swoje długie, kłapciate uszy, chrapliwy 
głos i powolne ruchy, zwierzątko, jest ulubioną postacią u wielu bajkopi­
sarzy i twórców przypowieści. Najczęściej występuje tam jako istota gnębiona 
i uciskana, a także jako symbol uporu i głupoty. Pewno znane są Wam takie 

określenia jak „osioł dardenelski" czy „osioł patentowy", odnoszące
się do mało zdolnych i leniwych uczniów. Zdarzało się też
w dawnych szkołach polskich, że złemu uczniowi wkładano na 
głowę ośle uszy i sadzano go w „oślej ławce"
Do tych wszystkich ujemnych cech autorzy bajek dodawali 

jeszcze pod adresem biednego „kłapouszka" obżarstwo
i próżniactwo, co nie jest prawdą, bo musicie wiedzieć, że 
osiołek, którego ojczyzną jest północno-wschodnia Afryka, 
jest niezwykle pracowitym i bardzo niewybrednym 
w jedzeniu zwierzęciem.

O wiele większym poważaniem, a nawet czcią cieszył 
się osiołek w dawnych czasach, a szczególnie w cza­
sach biblijnych. Słynne stada Hioba liczyły, jak czytamy 
w Starym Testamencie, aż 500 oślic; Jakub ofiarował 
Ezawowi właśnie 20 oślic i 10 oślątek jako cenny dar 
przebłagalny; oślej żuchwy używał Samson jako 
groźnej broni przeciw Filistynom. Osiołek był również 
ulubionym „wierzchowcem" wielu proroków.

Także z życiem samego Chrystusa związany 
jest on od pierwszych momentów jego 

narodzenia.
To właśnie na grzbiecie osiołka 

jechała Maryja do Betle- 
jem, wół i osioł ogrze- 
wali swym odde chem 

w chłodnej stajence nowo narodzonego, maleńkiego Zbawiciela, na ośle 
uciekała do Egiptu Święta Rodzina przed gniewem Heroda i wreszcie na 
osiołku właśnie wjechał tryumfalnie do Jerozolimy Chrystus przed swoją
męką.

Święty Józef, będący cieślą, także w wielu momentach swego pra­
cowitego życia korzystał z pomocy tego cierpliwego i wytrwałego, choć często 
niezdecydowanego, zwierzątka.
Do tej ostatniej cechy długouchego czworonoga nawiązuje 

Józef

Aleksander Fredro w jednej ze swoich bajek, gdzie nie umiejący 
wybrać między owsem a sianem osiołek zdycha z głodu. Stąd 
też znane porzekadło: “Osiołkowi w żłoby dano: w jeden 
owies w drugi siano ....”

Mimo że tak ważną rolę odegrał jako opiekun 
Świętej Rodziny, broniąc Pana Jezusa i Maryję przed 
różnymi niebezpieczeństwami, niewiele o nim możemy 
powiedzieć. Pochodził z rodu króla Dawida i był cieślą 
oraz stolarzem. Chociaż jego przodkowie pochodzili 
z Betlejem, to on mieszkał w Nazarecie. Ewangelie 
mówią o Józefie tylko przy dzieciństwie Pana Jezusa. 
Tradycja podaje, że zmarł na rękach Pana Jezusa 
i dlatego uważany jest za patrona dobrej 
śmierci.
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Nasza redakcja wspólnie z programem

Nadawca:

Imię i nazwisko

Adres

Bliższe szczegóły w programie

Kopia 
„NIEZWYKŁEGO CZEKU" 
zostaje dla Ciebie, abyś nie 

zapomniał o swoim 
postanowieniu.

Proszę o modlitwę

Podaj intencję

Wpisz ilość i rodzaj modlitw, 
które przesyłasz do banku 

„ABBA“.

sobota, godz. 9.05 
i miesięczniku

Terenowy Oddział Banku "ABBA“:

MIESIĘCZNIK DLA DZIECI

TVP1

i miesięcznikiem zachęca Was do jak

najlepszego przeżycia adwentu - czasu oczekiwania 
na przyjście Pana Jezusa. Zachęcamy Was do realizacji

„NIEZWYKŁEGO CZEKU“:

wpiszcie, jakie modlitwy i jak często będziecie odmawiać
podajcie intencję, w której będą ofiarowane modlitwy nadsyłane

do banku "ABBA“





Nadawca:

Imię i nazwisko

Adres

Wpisz ilość i rodzaj modlitw, 
które przesyłasz do banku 

„ABBA“.

BANK Z SIEDZIBĄ W NIEBIE

ZIARNO

ul. Woronicza 17

Podaj intencję 00 - 000 Warszawa
Terenowy Oddział Banku "ABBA“:

MIESIĘCZNIK DLA DZIECI

Instrukcja obsługi
Wypełniony

„NIEZWYKŁY CZEK"
przekazujemy katechecie 

lub księdzu prowadzącemu roraty - 
jeżeli w parafii jest oddział banku 
„ABBA“ lub „bankomat". Gdyby 

się okazało, że w parafii nie ma 
„bankomatu" czek proszę nakleić na 
kartce pocztowej i wysłać na adres 

„Ziarna". Można też pozbierać czeki 
od koleżanek i kolegów i wysłać 

je razem w jednej kopercie 
pod ten sam adres.

Wy ko lorowane pola wytnij, a następnie 
podklej bibuła Poproś o pomoc

Propozycja w
ykonania w

itraża

"ABBA" -

Proszę o modlitwę
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Czuwajcie więc, bo 
nie wiecie, w którym 

dniu Pan wasz 
przyjdzie.

Czy ty jesteś tym, 
który ma przyjść, 

czy też innego 
mamy oczekiwać?

KOLOROWE

Nawracajcie się, 
bo bliskie jest 

królestwo 
niebieskie.

EWANGELIE

Józefie .... nie bój się 
.....albowiem z Ducha 

Świętego Jest to, 
co się w niej poczęło.



Promyczek pyta ?
- O krakowskich szopkach -

Skąd się wywodzi tradycja szopek krakowskich?

Pani Ania: Na początku chcę wyjaśnić, że szopki krakowskie bar- 
dzo różnią się od szopek, z którymi zazwyczaj spotykamy się w kościołach. 
Co prawda w każdej szopce najważniejszym elementem jest Święta Rodzina, 
ale zazwyczaj umieszcza się Ją w ubogiej stajence czy grocie. W szopce 
krakowskiej Święta Rodzina umieszczona jest centralnie we wspaniałym 
pałacu lub kościele, nawiązującym do architektury krakowskiej. Poniżej 
Świętej Rodziny umieszczane są różne postacie związane z Bożym 
Narodzeniem.
Tę piękną tradycję szopkarską, do dziś cieszącą się wielką popu- 
larnością, rozpoczęli na początku XIX wieku murarze i robotnicy 
budowlani z Krakowa, mieszkający głównie w dzielnicy Krowodrza, 
Zwierzyniec i Podgórze.

P. Czy dzieci mają jakiś udział w rozwoju tej tradycji?

Pani Ania: Z radością mogę powiedzieć, że dzieci co roku 
chętnie włączają do naszego konkursu. Dzieci przychodzą z rodzicami, 
z nauczycielami i wychowawcami, a także z instruktorami z ośrodków 
kulturalnych. Przynoszą szopki wykonane indywidualnie lub zespołowo. 
Prace dziecięce są oceniane w trzech kategoriach wiekowych: do 8 lat, 
od 9-11 oraz od 12 do 14 lat. Jest również kategoria młodzieżowa i dla 
“seniorów".

P. Gdzie i kiedy można podziwiać szopki krakowskie ?

Pani Ania: Wszyscy artyści - wykonawcy szopek - spotykają 
się zawsze w pierwszy czwartek grudnia na rynku krakowskim pod 
pomnikiem Adama Mickiewicza. W godzinach od 9-12 zgłaszają swój 
udział w konkursie, a następnie przenoszą szopki do Muzeum 
Historycznego do pałacu Krzysztofory /Rynek Główny 35/, gdzie można 
je oglądać w ciągu całego roku. Ogłoszenie wyników konkursu połączone 
z rozdaniem nagród odbywa się tradycyjnie w pierwszą niedzielę grud­
nia o godzinie 12.00.
Serdecznie zapraszamy wszystkie dzieci do udziału w konkursie 
i odwiedzania naszego muzeum w Krakowie.

Dziękujemy Dyrekcji Muzeum Historycznego Miasta Krakowa 
oraz pani Annie Szałapak za miłą rozmowę.

MAŁY POLIGLOTA*
Wesołych Świąt

C ripa3JI,HHKOM

Joyeux Noel

Frohe Weihnachten

Polska

Anglia

Rosja

Francja

Niemcy

Szczęśliwego
Nowego Roku

Happy New Year

C lloBbni ronoivi

Heureux l'an nouvel

Gluckliches Neues Jahr

* Poliglota to człowiek znający kilka języków obcych



KTO PYTA - NIE BŁĄDZI

Ile razy Pan Jezus 
objawił się na ziemi ? 

Maciek, IV c

Maćku !
Kiedy mówimy o tym, że Jezus 

Chrystus objawił się na ziemi, to mamy na
myśli całe Jego ziemskie życie, a mianowicie to, że

narodził się w Betlejem, wychowywał się i pracował w Nazarecie, wędrował 
z apostołami po Palestynie i nauczał, zaś swoje człowiecze życie zakończył 
umierając na krzyżu, a później zmartwychwstał i wstąpił do nieba. W tym 
znaczeniu Pan Jezus objawił się na ziemi tylko jeden raz.

Po raz drugi Jezus Chrystus ukaże się na ziemi na końcu czasów, 
w dniu Sądu Ostatecznego. Bóg wyznaczył czas, kiedy Jezus ma powró­
cić na ziemię. Ale tego nikt nie wie, oprócz samego Boga.

Gdy chodzi o objawienia Pana Jezusa różnym świętym, jak cho­
ciażby św. Małgorzacie Marii Alacoąue lub bł. Faustynie Kowalskiej, to 
sprawa jest bardziej złożona i na ten temat, gdy dorośniesz, będziesz musiał 
wiele poczytać.

Ostatnie, dziesiąte przykazanie 
Boże, podobnie jak dziewiąte, doty­
czy naszych myśli i pragnień. Chodzi 
o to, abyśmy nigdy nie pragnęli 
zdobywać czegokolwiek w sposób 
nieuczciwy.

Dekalog

Przeciw dziesiątemu przykazaniu zgrzeszyli:

Ksiądz Grzegorz

- nie była na Mszy świętej 
w niedzielę

- zastanawiał się, jak 
ukraść koledze rower

- chciała pozrywać sło- 
dycze z choinki

- próbował pić szampana 

- chciał ukraść koledze 
rower

Basia

Mikołaj

Ewa

Adaś
Sylwek

M=N l=c

+ j o=rze

ń=j
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Na lekcji języka polskiego nauczycielka 
poleca dzieciom ułoż.yć zdanie z rzeczow­
nikiem „ cukier ... Pierwszy zgłasza się 
Jasio i czyta 

- Ja piję herbatę z cytryną . 
- A gdzie cukier? - pyta nauczycielka. 
- Rozpuścił się. - odpowiada Jasio. 

Ania Stasur Dąbrowa 

. bkę 1 _ prosi jasia. 
Tatusiu kup mi trą · 

- ' . d ógł pracowac, 
Alei. synku . me bę ę m 

- • . b"l _ odpowiada tato. 
d będziesz trą ' 

d g y . będę trąbił tyll<o wte y, 
_Przyrzekam. ze 

gdy ty będziesz spa\ ! 

kieszonkowe czekoladę. 
Na pewno się ucieszy, 
a Ty będziesz miał na 
,,swoim koncie" dobry uay­
nek, kMry pamoże Ci dostoć 
się do K:r6lestwa Bożego. 

Dzień, w kt6rym otrzymujemy wymarzone 
upominki. Lecz nie każdego rodzica stać na 
drogi podarek. jeżeli znasz r6wieśnika, kt6ry 
w takiej sytuacji się znajduje, (np. pochodzi 
z rodziny wielodzietnej), kup mu za odłożone 

Od redakcji: 
'Zachęcamy Was, ab-yście nie używali nazwy 
,, mikołajki", a/,e „Dzień Świętego Mikołaja". 

Barbara - to imię pochodzenia 

greckiego, oznaczające cudzo­

ziemkę, obcą. W Polsce imię to 

spotykamy od XJV wieku. Znamy 

tylko jedną świętą o tym imieniu 

- św. Barbarę, męczennicę 

z Nikodemii, której kult sięga 

VII wieku. Jest ona patronką 

strażaków, murarzy i więźniów. 

W polskiej kulturze znana jest 

przede wszystkim jako opiekun­

ka górników i hutników, którzy 

4 grudnia obchodzą uroczyście 

swoje święto tzw. ,,Barbórkę". 

Wizerunek św. Barbary znajduje się 

w herbie miasta Nowego Bytomia. 

Basie swoje imieniny obchodzą: 

4. XII, 18. IV, 20. VII, 22. IX. 

) ) 

Sylwester - imię pochodzenia łacińskiego, oznaczające: ,,leśny"' ,,dziki". Imię 

to znane jest w Polsce od średniowiecza, spośród t O świętych o tym imieniu 

najbardziej znany jest papież Sylwester I. Dzisiaj imię to wszystkim nam kojarzy 

się z ostatnim dniem starego roku i wesołymi zabawami sylwestrowymi, które 

w naszej kulturze są dość niedawną tradycją. Natomiast od bardzo dawna 

w tym dniu odprawiane były w kościołach polskich nabożeństwa wieczorne, pod­

czas których dziękowano Bogu za stary rok i proszono o łaski w nadchodzącym. 

Imieniny Sylwestra obchodzimy: 

31. XII, 26. XI. 



Dziękujemy za piękny 
wierszyk o „Promy czku". 

Autorkę prosimy 
o listowny kontakt 

z redakcją.

Szopkę nadesłały: 
Patrycja Domagała 

i Natalia Zapała 
z Poręby Wielkiej

Rozwiązanie „Konkursu bajkowego “
Z październikowego numeru „ Promy czka Dobra “

Dziękujemy bardzo za 
nadsyłane prace 
i przepraszamy, 
że nie wszystkie 

możemy wydrukować.

Oto prawidłowe odpowiedzi: Autorem wiersza/pt. „Koziołek"/ jest Jan Brzechwa.
Koziołeczek - oprócz stonogi - przestraszył się jeszcze chustki, która wisiała na parkanie.
Za króla zwierząt uważany jest lew.

Na te pytania wszystkie dzieci odpowiedziały poprawnie.
Było jednak jeszcze jedno pytanie. : Czy w pieśni kościelnej pt. „Kto się w opiekę..." zostało 
wymienione „imię" króla zwięrząt? Odpowiedź powinna brzmieć „tak". Niektóre dzieci odpowiedziały 
„nie". A tymczasem w siódmej zwrotce tej pieśni czytamy: „Na lwa srogiego bez obrazy 
wsiędziesz... “ Przypuszczamy, że w niektórych książeczkach dzieci wydrukowano tylko kilka pier- 
wszych zwrotek tej pięknej pieśni. Jej autorem jest Jan Kochanowski.

Bardzo starannie napisały listy: Madzia Śpiewak z Iwanisk i Monika Kuna z Moszczenicy. 
Paulina Więcek (też z Moszczenicy !) i Natalia Magiera z Krynicy ozdobiły swoje wypowiedzi 
kolorowymi rysunkami.

Wszystkim uczestnikom konkursu serdecznie dziękujemy.



JAKIE LITERKI POWTARZAJĄ SIĘ W KAŻDYM WYRAZIE,

KONKURS ŚWIĄTECZNY

Zastanów się i odpowiedz 
na pytanie, czym się zajmują 
prezentowane przez nas firmy 
(połącz znak firmowy z informacją 
o jej działalności), a weźmiesz 
udział w losowaniu atrakcyjnych 
nagród.

Wybierz odpowiedni 
fragment, który pasuje 

do pustego miejsca 
w powyższym rysunku.

Daje możliwość 
łączności telefo- 

nicznej z każdego 
miejsca

Słychać je od 
Beskidów do Tatr

Przygotowuje 
dla uczniów

zeszyły, 
segregatory, 
notesiki itp.

ICS Studio

Co miesiąc 
rozwesela dzieci 

i uczy dobroci.

Pomaga 
w przekazywaniu 
paczek i listów.

Plus

RADIOECHO
Przygotowuje 

do druku 
nic tylko

Produkuje drzwi 
i bramy garażowe.

Dobra“.



nr 12 Rozwiązania rozrywek umysłowych
z „Promyczka Dobra" nr 1O

DEKALOG: Przeciw ósmemu przykazaniu 
zgrzeszyli: TERENIA, ULA, SEBASTIAN.

1. Jesz je codziennie rano.
2. Dwumiesięczna przerwa 
po roku szkolnym.
3. Po jesieni.
4. Wigilijne drzewko 
pełne ozdób i łakoci.
5. Przedstawienie o tematyce 

bożonarodzeniowej.
6. Miejsce narodzin Pana Jezusa.
7. W niej się uczysz.
8. Np. „Wśród nocnej ciszy".
9. Drzewko zakazane.

Nadesłała: Małgosia 
Jarosławia

Rebus: „Milczenie jest złotem".

Zabawa z literkami: Słota - brzydka desz­
czowa pogoda

Krzyżówka nr 10
Pionowo: paciorki, Anioł, zadanie, Elżbieta, 
koronka, obraz, Szymon, kapsel, pieśń, 
zero.

Poziomo: Zwiastowanie, doniczka, organy, 
Symeon, krzyż, zapas, zesłanie, korona.

Gratulujemy !
Nagrody wyślemy pocztą.

Plac Kolegiacki 1, 
33-300 Nowy Sącz 

tel.: 443-44-00

Wydawany za zezwoleniem 
władzy duchownej.

NAGRODY WYLOSOWALI:

Katarzyna Kwiatkowska - Drezdenko
Patryk Ostafin - Lubzina 
Paweł Kucharski - Siedlce 
Tomasz Gargas - Wielogłowy

Dziękujemy Wszystkim, którzy 
nadesłali rozwiązania wszystkich 

łamigówek na jednej kartce pocztowej. 
Prosimy! „Konkurs bajkowy" osobno.

Gratulujemy nagród i życzymy 
szczęścia za miesiąc.

UWAGA!
Od października „Promyczek Dobra" 

w kioskach RUCH-u, 
na terenie całego kraju

 Zasady prenumeraty:
1 egz. -1,50 zł + koszty wysyłki

10 egz. i powyżej -1,20 zł (koszty wysyłki ponosi redakcja).
Aby zamówić nasz miesięcznik, wystarczy zatelefonować pod numer: 

(0-18) 443-44-00. Pieniądze prosimy przesyłać na konto:
BPH S.A. o/Nowy Sącz, nr 10601507-77510-27000-460101.

Redakcja: Marta Gródek-Piotrowska, Sylwia Hyży, Milenia Małecka-Rogal, 
ks. Andrzej Mulka (red. nacz.), Zofia Śliwowa,

Współpraca: Anna Kosowska, ks. Antoni Mulka, ks. Grzegorz Rzeźwicki.
Opracowanie graficzne i skład komputerowy: © ‘98 by ICS Studio (018) 442-32-28
Druk: Drukarnia Kolejowa w Krakowie , ul.Bosacka 6 tel./fax (012) 421-08-20

1. Zwierzchnik diecezji.
2. 5 przykazanie Boże: „Nie ...“.
3. Jest stary i nowy.
4. Ubiór ministranta.
5. W nim ksiądz spowiada.
6. Siedem sakramentów....
7. Inaczej ksiądz.
8. Imię patrona dzieci i młodzieży.
9. Miejsce przechowywania hostii.
10. Zadaje ją ksiądz przy spowiedzi.
11. Przedmiot szkolny, 
na którym uczymy się o Bogu.

Nadesłała: Natalia Sławęta 
z Kamionki Małej



Święty brat Albert

Adam Chmielowski urodził się 20 sierpnia 1845 roku w Igołomi koło 
Krakowa. Gdy miał osiem lat, zmarł mu ojciec, a sześć lat później matka.

Młody Adam kształcił się w Szkole Kadetów w Petersburgu, a następnie 
w gimnazjum w Warszawie. Brał udział w Powstaniu Styczniowym 1863 roku 
Został ciężko ranny i dostał się do niewoli rosyjskiej. Przez pewien czas prze­
bywał w więzieniu, w Ołomuńcu. Tam też amputowano mu nogę. Został 
zwolniony z więzienia za wstawiennictwem rodziny.

Wyjechał do Paryża i rozpoczął studia malarskie. Później przeniósł się do 
Monachium, gdzie ukończył Akademię Sztuk Pięknych, a w 1874 roku 
powrócił do Ojczyzny. Zrezygnował ze świetnie zapowiadającej się kariery 
artystycznej i osiadł u brata na Podolu. Wówczas odkrył i zafascynował się 
działalnością św. Franciszka z Asyżu. Zapragnął go naśladować.

W 1884 roku powrócił do Krakowa, osiadł w klasztorze Ojców Kapucynów. 
Sprzedał swoje obrazy, a pieniądze przekazał na pomoc dla biednych. Trzy 
lata później przywdział zakonny habit i przyjął imię Albert.

Przez cały czas pomagał ubogim i potrzebującym.
Założył wiele przytulisk, domów dla bezdomnych, a także sierocińców dla 

dzieci i młodzieży, najpierw w Krakowie, później w Tarnowie, Lwowie i innych 
miastach. Z jego inicjatywy otworzono wiele kuchni, gdzie spożywali posiłki 
bezdomni i sieroty. Brat Albert często powtarzał, „że trzeba być dobrym jak 
chleb“.

Zmarł po ciężkiej chorobie 25 grudnia w Boże Narodzenie 1916 roku, 
w krakowskim przytulisku dla ubogich.

Podczas II pielgrzymki do Ojczyzny 1983 roku Jan Paweł II ogłosił 
brata Alberta błogosławionym, a 12 listopada 1989 roku w bazylice 
Świętego Piotra - świętym.




	1200001
	1200002
	1200003
	1200004
	1200005
	1200006
	1200007
	1200008
	1200009
	1200010
	1200011
	1200012
	1200013
	1200014
	1200015
	1200016
	1200017
	1200018
	1200019
	1200020
	1200021

